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S U R  Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie we Srzodę dnia

W I A D O M O Ś C I  K R A J Ó W  fi.  '
W i l n o .  

i iba  pow3żechney Opieki gubernii Litewsko- 
Wileńskiej-, nadesłała do R?d-kcyi dU obwicscze- 
tłia, co następuje;

Magistratura powszechnej opieki Litewsko- 
W ileńskiey Gubernii mając tak  własne, jakoteż 
u oney lokujące się z inn jch  źrzódeł wpływ bio
rące  kapitały, na mocy zostawionych dla te jż e  
magistratnry prawideł, w uprzednich leoiech ró .  
żnociasowi użyczyła różnym osobom w poży
czkę summy z terminami: na rok, na dwa, na t rzy  
i więcey lata, po upłymeniu jakowych obowią
zani są opłacić one na powrót magistraturze; łeoz 
w  mieyscu takowey opłaty wchodzą z prośbami 
w tem  dniu nawet, w którem opłata summy n a 
stąpić powinna, prosząc o zostawieniu Łakowey 
w  kredycie jescze na czas dalszy, wtenczas kiedy 
powinni oświadczać w tern swa życzenia zaw- 
czesnie i naymniey. trzema miesiącami przćd te r
m inem , gdyż magistratura powszecbney opieki 
przedłużenia terminu, sama praca się uczynić n»e 
jest w mocy, a obowiązana stosownie do Nay wyż
szego Jego Cesarskiej- Mości ukazu dnia s6  janu- 
aryi 1820 reku wyszłego i przez gazetę Kuryera 
Litewskiego dnia 11 czerwca tegoż roku ogłoszo
nego, prosić na one u zarządzającego mimsteryum 
spraw w ew nętrtnych dozwolenia. Ż  tey okoli
czności wykazuje się : żt* ci, którzy pożyczyli 
s magistratury pows-eobney opieki kapitały, o 
takowym najwyższym ukazie nie są wssyscy 
świadomi, a przez to magistratura powszechney 
opieki w uzyskaniu od zarządzającego mimsteryum 
spraw wewnętrznych na też przedłużenia pozwo
lenia doświadcza niemałe zatrudnienie; zaczera 
dla uniknienia ooego rad i i ,  postanowiła powtór- 
n s prze* tęż gazetę wspomntrny Naywyżssy u- 
kaz podać do powszechney wiadomości, jakowy 
co do słowa następnie kładzie się;

U k a z  r z ą d z ą c e m u  s e n a t o w i . '< 
Przejrzaw szy  przedttawienie zarządzającego 

ministeryum spraw wewnętrznych, o sposobach 
d. godniejszego obrotu kapitałów, wpływających 
do izb powszechney Opieki, uznałem za dobrą, 
do prawideł w tey rzeczy wydanych, dodać na
stępujące postanowienia:

1) X.ap;lały własne izb i lokacyjne, wniesione 
nazawsze albo z ograniczeniem czasu, w celu o- 
brócenia procentów na dobroczynne podług prze
inaczenia lokatorów przedmioty, rozdawać na 
p - iy e tk ę  na lat dwanaście, za opłatą w pierw 
szych dwóch latach proerhtów zwyozayoych 
z  góry corocznie, a w następnych dziesięcin le* 
eiech po dtiesiątey części kapitałów, i prooen- 
tów  również z góry za rok na dług pozostający, 
do zupełnego jego wypłacenia.

3) Takie rozdawanie kapitałów tych czynić 
0« ewikcyą wioseir, stosownie do złożonych ca
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ich bezpieczeństwo świadectw , podług catatniejr 
rewizyi, na każdą duszą w  r e im y i  zapisaną płci 
mązkiey po i 5o rub. ass.

3) Z tego uriądzenia wyłączyć G rusyą  i gu
bernie: kurlandaką, inflandzką i estońską, c teg® '  
względu, że Grutjra na udzielnych jest prawach,
a gubernije nad morzem bałty okiem, po rozdzie
leniu na haki, % osobnego urządzenia gospodar
skiego tamteyszych majątków, podlegają co do 
rozdawania kapitałów do izb powszecbney opieki 
należących, prawidłom Sobie właściwy m.

4 ) Podług prawideł teraz stanowiących się, 
czynić pożycaką przed innemi dla tych, k tórzy 
nic jescze nie są winni do izby powstecbcey o -  
pieki tey  gubernii, gdzie znsyduje się majątek n* 
ewiżcyą dany*

5) Dia pożyczających, którzy, będąc rzetel
nymi w opłacie preceutów i kapitałów, zechcą po
nowić pożyczkę swą na osnowie prawideł wyżey" 
zawartych w artykule i i 2, zostawić na to p ra 
wo do nowey pożyczki na 1 t  13.

6) Przy o.ynieniu j?eżyc*ki, w poprzedzają- 
fcym artykule opisaney, majątki na ewikcyą nie  
inactey przyjm ow ać, tylko podług ośtatniey r e -  
Wizyi.

7\  W ydawanie pożyczki jakiey jedhey osobie 
albo i różnym, ale na ewikcyą majątku należą
cego do jedney, urządzić następującym sposobem;

a) Izbom powszechney Opieki mającym kapi
tały własne i cudze, nie mnieysse nad 5oo,oo® 
rubli, oprócz tych, które się obracają w długa 
nieterminowym kommissyi umorzenia długów, zo
stawić prawo samym cżymenia poivezki do 3c,oo® 
rub.

b) Dla izb powszechney opieki mmev 5oo,coo 
rub. kapitału w bezpośredniem rozporządzenia 
swera niSĄcyob, położyć za obowiązek, aby wy
datki swe pożyczkowe ograniczyły do i5 ,ocorub_

8) O pożyczkach, przewyższających summy^ 
wyżey wyrażone, przedstawiać do ministrryum  
spraw wewnętrznych, dla Wyjeduania N a jw yż
szego rozwiązania*

9} Odmiany terminów pożyczkowych nieina— 
ozey czynić, tylko za potwierdzeniem ministra 
spraw wewnętrznych.

ło) Szukając dla dłużników odłożenia term i
nów, obowiązane są izby powszechney opieki 
wcześnie przed upłynięciem terminu pożyczki 
przedstawić do ministeryum spraw wewnętrznych;

a) Przyczyny, dla których staranie jest o prze* 
dłużenie terminu.

b) Co stanowi ewikcyą, i cży jest ona dośta- 
teczcem zabezpieczeniem.

ej Stan summ izby czy dozwala zrobić tć  
odłożenie terminu.

11) Kapitały cżasowie do izb powszechney o- 
pie’:i wchodzące, jako to:

*} Apellaoyyne na oku|i m ajtków i iuae( od



których  wszystkie procent*, na mccy polwier* 
dzcney przeze mnie w dniu 17 lipca 1818 ro 
ku opinii rady państwa, idą na rzecz izb po* 
ym echney  opieki.

b) Składane na czas dla obrótu s procentów 
tok, żeby od ni*.h ca osnowie teyże opinii 
należał dla izby powszechney opieki tylko 6ty 
procent; podbielić na trzy części, z których 
jednę  oddawać na pożyc/kę na mocy prawidła 
•w artykule iszytn przepisanego, a dwie na je
den rok, dwa lub trzy  łata, miarkując podług 
blizkości terminów do powrotu tych kapitałów, 
k tó re  są na widoku, albo podług układu obró- 
tów  kapitałów izby powsaeohney opieki.

121 Kapitały, które wnoszone są przez ludzi 
pryw atnych do izb powszechney opieki, na osno
wie prawideł pożyczkowego banku państwa i 
kassy składowey, dla otrzymania od nich po piąć 
procentów z prawem powrotu na żądanie, odtąd 
na przyszłość cie przyymować, ponieważ niepe
wność terminu, ścieśniano obróty izb, może na
razić na szkody, jeżeli nie zdołają rozrządzić lo- 
kacyi kapitałów tym sposobem do nich wchodzą
cych; ale na mieyscu tego dozwolić izbom przyy- 
mowania cząstkowych kapitałów z opłatą 5g, cho
ciażby lokujący zgadzali się zostawić je w izbach
na trzy lata.

1 15) W szystkie dawnieyszć rozrządzenia, 
wzglądem obrótu kapitałów do iib  powszechney 
opieki należących, równie ogólne, jak sczególne dla 
niektórych gubefniy, przez teraźniejsze postano
wienia nieodrnienione, zastawić w zppełney mocy.

Na autentyku napisano własną I-go Cesarskiey 
Mości ręką: -  A l e x a n d e r .

St. Petersburg dnia 26 styczni® 1820 roku.
Na kopii napisano: zgcńuo Hrabia W . Koczubey.
2  kopiją zgodził D* 'k to r  A lexy Slvh.

'■(: Zgodno: Sekr .ta rz  Pietruszewski.

A  V S T R Y A.
W ied e ń ,  dnia 19 kwietnia. Słychać (pisze 

gazeta berlińska Fossd) iż główna kolumna woy
ska zagranicznego, przeznaczonego do Włoch, 
przybędzie d. 25 b. m. do Czołga  w Węgrzech. 
Ciągnie ona na Trentszyn  , l y r n a u , Prezburg , 
Gii’is, K urm erd , do Furstenfeld, zkąd uda się do 
Styryi. Całe w o ^ k o  me wynosić blizko 100,000 
ludzi; w tey  liczbie jest około 8£>,ooo piechoty 
z  stosowną artylleryą, a reszta jazdy. W « y  
sko to  stanie przed czerwcem w okolicach 
Laybach.

Hrabia Chotek, gubernator Inepruku, ogłosił 
postanowienie, uznające Karbonarów (Węglarzów) 
*a zdra jców  kraju: dowiedziano się bowiem , iż 
sekta ta  knuła intrygi dla zjednania sobie stron
ników w Tyrolu.

Słychać, iż 4 ostotysięczny korpus óbserwacyy- 
ny  austryacki stanie na granicach W ołosczyzny, 
dokąd już półki z Gallicyi ruszyły. M ów ią , iż 
całe woysko nasze będzie na stopie wojenney, a 
milicya użytą zostanie do odbywania służby miey- 
scowey.

Laybach, dnia 20 kwietnia. Skutki stoczo- 
ney d. 8 b. m. bitwy pod N o w a rą , przewyż
szyły wszelką nadzieję. W oysko buntowników, 
k tó re  Ansaldi na woysko przedniey s tra iy , woy
sko środkowe i woysko włoskie podzielił, zostało 
,yv kilku dniach zupełnie rozproszone.

Oswobodziciele W łoch  , Santa Rosa, Carail, 
R eg it, L isi, Salegno, i inni uciekli do Genui, gdzie 
wsiedli na 2 okręty, i do przyjaciół swoich w 
Hiszpanii popłynęli,. Niektórzy z nich porzucić

musieli na gościu- u pojazdy swoje, pieniądze, ko* 
sztówbieysże rzeczy, a nawet korrespoatieucyą, 
które woysko królewsko sardyńskie zabrało.

Alissandrya, jedna z naymocriieyssych twierdz 
włoskich , opatrzona w żywność na 5 miesięcy, 
poddał* się (jak w i a d o m o )  za zbliżeniem woyska 
austryaokiego, Sławny Anealdi oniemiał. Dswniey 
już zapewne przysposobił się do ucieczki, i w poko
ju swoim ino w:ęcey nie zostawił, próoz mnós
twa buntowniczych odezw.

Genua wróciła do posłuszeństwa. Jenerał Des 
Geneys objąi znowu rząd gubernatora, a depu- 
tacya miasta, złożona z margrabiego Sesso, byłe
go prezydenta, margrabiego Doria  i adjutaota je
nerała Des G eneys, przybyła w nocy z dnia i 4 
na i 5 b. m. do ALessandryi, z doniesieniem na
czelnemu jenerałowi o supełnem przywróceniu 
władzy królc-wskiey w Genui. Druga ta deputa- 
cya wyjechała potem z Ales&andryi do M odeny.

Przednia straż woyska królewskiego sard ń- 
skiego pod dowództwem jenerała Hrabiego Fa- 
verge weszła d. 10 b. m. do Turynu. Część te 
go woyska zajęła natychmiast warownie rązem 
z gwardyą narodową. Nad wieczorem jenerał gu
bernator Hrabia Latour wssedł tam z większą 
częścią woyska swego. Całe miasto ■oświecono. 
Reszta woyska weszła nazajutrz -srana.

Xiążę Cisterns i Margrab.a Prie, którzy fał- 
stywemi nadziejami uwiedzeni, wrócili przez gó
rę  ś. Bernarda  ze Szwayoaryi, przybyli w nocy 
z dnia 8 na 9 b. m. do Turynu, lecz spostrzegł
szy błąd, śpie znie udHi się napOwrót.

Hrabia Revel b i wił tu  w nadzwyozaynem źle- 
oeniu Xiążęoia Genevois.

Xięźna Carignan  przybyła z synem swoim » 
JVitza  do Liworny.

Król neapolitańiki wyjechał d. i 4 h. m. Z 
Florencyi do R zym u , zkąd zaraz po świętach 
wielkanocnych miał u d a d ź sę  w dalszą dragę.

W  skutku układów z dworem rzymidim, woy
sko auTryack e osadziło Ankonq.

Jeuerał rossyyski Jermołowr i jeneralay kwa
termistrz Diebitsch, przybyli do tuteyszego miasta,

W ł o c h y .
Neapol, dnia 9 kwietnia. Xię»two Kalabryi 

bawią od d. 4 b. m. z rodziną swoją w Caserta. 
W  m-.eście tu teyszćn  stoi 3o,ooc# woyska austrya- 
ckiego, k tóre  także zaymuje warownie. Przybył 
tu  kardynał Ruffo.

Jenerał Rossarol, który na krótki czas przed 
weyściem austry.aków do N eapo lu , umknął do 
M essyny , a nierozsądny chciał t*m ogłosić rzecz
pospolitą i opanować cytadellę, widząc w strę t  
mieszkańców do podobnych zamysłów, mus-ił ży
cie swoje spieszną ucieczką ratować. Tuteyaza 
jeneraloa dy rekc ja  po licy jny  w wydaoem obwie- 
sczeuiu ogłosiła go zdraycą kraju,' i kazała s tra
cić, jeśliby się gdzie pokazał. Tu  w Neapolu i 
po prowincyach wiele osób uwięziono. Rząd tym 
czasowy pod przewodnictwem Margrabiego C ir-  
cello wydał d. 3 b. m. następująca postanowie
nie: „ G d y  dowódcy woyska austryackiego u-
więzili w prowincyach rozmaitych ludzi jakc po*- 
deyrzanycb. przeto w Neapolu stsnovri się tym 
czasowa junta złożona ze 3 członków, która b e t  
sądowych formalności rozpoznawać będzie przy
czyny ich uwięzienia; tych, którzy się okażą nie
winnymi, natychmiast uwolui; tych zaś, k tórzy-  
by zawinili, wraz z dowodami ich występku, do 
właściwego sądu cdestle. W  juncie tey zasiadać 
tskże będzie wyznaczony prze* jenerała Frimont,



cficet austryaeki, który nie należno do stanowię- 
faia, udzieli j«y potrzebnych objaśnień względem 
powodów uwięzienia.”

Rtąd tymczasowy wydał d. 24  marca, posta
nowienie, cof3;ao wszystkie nuauov?dnja na u rzę
dy dyplomatyczne od d - 5 lipca 1820 dc 23 mar
ca 1821. których jest 21. Ci jednak urzędnicy 
odbiorą pensyą swoję do d. 23 marca. Ionetn po
stanowieniem rozpuscsono wszystkich z>granioz- 
nych oficerów przyjętych do służby woyskovrey 
od dnia i  lipca 1820; rozpusczono także wszy
stkie mibcye i oficerom jey odebrano patenta; 
Wszystkie pasporta wydane od dnia 5 lipca 1820 
uznano za nieważne; wszystkie nakenieo wydane 
od tego dnia mianowania na urzędy, wyższa sto
pnie, ozdoby i t. d. ccfniono. Dziś wyszło ob- 
wiesetenie któlewskie , zsgrcżające karą  śmierci 
wszystkim, k tóriyby  ściśle nie dopełnili urządze
nia przeciwko tajemnym towarzystwom i wzglę
dem powszechnego rozbrojenia mieszkańców- Ta- 
t y  y równie jak 1 c i , którzyby nad d uczęsozali 
do loży zwaney Vendita carbonaria lub innego 
podobnego zakazanego zgromadzenia, oddani bę
dą pod sąd wojenny. Donosicielom zapewniono, 
iż nezwisko ich będzie utajone, i zostaną wolny
mi od k3ry.

Oficerowie wyznaczeni imieniem Króla od no
wego rządu, urządzają sczątki woyska neapoli- 
tań?k;ego w Salerno . Oprócz pułków gwardyi, 
żandarrnerya piesza i konna ma bydż w zupełney 
SWojey liczbie, i czynić zwyczayną służbę.

Donoszą z Palermy, i i  kardynał Gravina ob
jął przewodnicLwo tymczasowey tameesney jun
ty rządowey.

Turyn , dnia  11 kwietnia , I  tu  także skoń
czyła się rewolucya; wszystko wraca do dawne
go porządku. Po bitwach d. 8 i 9 b. m. w oko
licach Naw ary  i Vercelli, jazda austryackt i woy- 
ako królewskie sard}ń kie ścigały powstańców 
piemontskich, na k tórych czele byli sprawcy ro 
koszu. Ci s  przestrachu lak .stracili przytomność, 
iż ludzi swoich porzucili, i spiesznie przybyli do 
Turynu', zkąd onegday wieczorem umknęli. N i
gdy l ie  było hanirbnieyszey ucieczki.

W czoray  weszła tu  przedmą straż woyska 
królewskiego sardyń-Aiego, a część jego zajęła cy- 
tadellę. Jenerał Latour przybył we 2 godzin po- 
źniey 1 resztą  woyska. Chce udać się do Alee* 
tandry i, jeśli tey jescze nocy nie odbierze wia
domości o poddaniu się 'wspommoney twierdzy, 
co jednak tey nocy jescze nastąpi (nastąpiło).

Jenerałowie zbuntowanego woyska piemont- 
sk'ego Bellotti i Regis przeszli dnia 8 b. m. na 
■tronę austryaków. Jenerał Santa-Rosa  dowo
dził w tuteyszey cyladelli, nim ją oddał gwardyi 
harodowey.

Czynią tu  uwagę, iż pierwsze postanowienia 
rządu rewoluoyynego wyszły dnia 10 marca, a 
Katem cała rewolucya, która miała wzruszyć wszy
stkie sąsiedzkie kraje, trwała tylko 3 o dni.

Jenerałowie buntowników Lisia i Colagna, 0- 
ksz Margrabia de Corail, svn margrabiego de St. 
M ar san , przybyli dnia 8 b. m. w 80 jazdy do 
Turynu  , celem zajęcia cytadeli:, i wpadcienia z 
Woyskiem tameczrera do Alessandryi;  zamysł ich 
atoli nie wziął skutku.

Genua dnia  7 kwietnia. Z powodu obecnych 
okoliczności Xiążę M odeny  przywrócił karę szu
bienicy. k tórą  zniósł po objęciu rządu. W A reO- 
polu, M odenie  i Medyolanie wyznaczone rą ze stro- 
*»y austryackiey komnaissye do sądzenia więźniów 
•tanu.

Od granic włoskich, dnia 1 ó kwietnia. Sprze
czne są wiadomości, (pisze gazeta hamburska) od
bierane z Pescara, nad ciaśuiną morza ad ry a t jc -  
kiego, w prowincyi Abruzzo-, zdaje się jednak, iż 
jenerał Verdinois, który tam dowodzi korpusem 
neapolitańskim, podd - się, skoro 3ię zapewni, iż 
naród życzy sobie przywrócenia dawnego porząd
ku rzeczy.

D nia  11. X :ążę Genevois napisał d. 3 i marca 
z M odeny następujący własnoręczny list dc H r a 
biego Andezeno, gubernatora X ię ttw a  Sabaudz
kiego, „ Kochany Hrabio! W  tey chwili odebra
łem list twóy pod d. 26 b. m. przywieziony przeć - y 
Hrabiego Grimaldi. Możesz sobie wystawić, jak 
mię ucieszyła wiadomość, iż kol.bka rodziny mo- 
jey okazała się czystą i nieskażoną wpośród ota* 
czających ją zewsząd zaburzeń. Sczere tych  
wiernych por’ lanych uczucia zniewalają serce 
moje do nayzupełnieyszey wdzięczności. Zano
szę modły do Boga, aby im błogosławić raczył.
Co się tycze W Pana, postępowanie jego było we 
wsiystkiem doskonałe, i nie wątpię , że będzie 
lakiem aż do końca. Zspewniy W P a a  tych do
brych poddanych, iż byleby tylko trwali przy do* 
brym  sposobie myślenia, ja da|ę słowo honoru, 
iż nigdy nie powinni się obawiać, aby ich obott 
woysko strzegło; mogą to sami uczynić. W k ró tc e  
odeszlę W P ana  synowca, abyście obadwa mogli 
ich przekonać, iż wszystko, coby przeciwnie ro* 
zgłaszać chciano, jest zmyślonćm, dla ich uwie
dzenia. Zostaję z uczuciem naysczerszey przy
jaźni.”  podpisano) Karol F elix .

n P. S. P rosrę  W P ana , abyś senatowi sabaudz
kiemu oświadczył radość moię z godnego jego 
postępowania, i zastrzegam sobie, iż sam wkrótc* 
oświadczenie to powtórzę.”

Rząd w M edyolanie  wydał dnia 8 b. m. ob.' 
wiesczenie wzywając 8 ludzi, którzy się z Lom
bardy! be t  pozwolenia i pasportu udali do Sardy
nii, aby w 10 dniach powrócili, i oddalenie s ię  
swoje usprawiedliwili; w przeciwnym razie po« 
stąpi się względem nich podług przepisów urzą
dzenia Cesarskiego z dnia 8 lutego roku bieżąoe- 
go. W  liczbie tey jest 5 właścicieli lub ich sy
nów z prowincyi medyolańskiey, a inni 3 są u- 
czniami z M edyolanu i Brescia.

D nia  i 5 . Xiążę Geneoois wydał dnia 3 w M oi 
denie  odezwę, którey treść następująca: „ Din
uprzątnienia wszelkiego pozoru niewiadomcści o, 
woli naszcy, i względzie, pod jakim u w a ż a m /  
bunt w Piemoncie i Genui, ogłaszamy te  bunto
wników tych wszystkich, którzy śmieli powstać 
przeciwko Królowi W iktorow i Em anuelow i, lub 
po złożeniu korony przez niego, usłow ali śmie* 
nić kształt rządu, oraz wszystkich którzy spray-, 
jali buntownikom. Dla okazania atoli łaski naszey 
tym , których za oszukanych lub uwiedzionych 
uważać możemy, nadajemy amnestyą wszystkim 
prostym żołnierzom, którzy do powinności sw o-  
jey wrócili; podoficerom saś w tym  tylko razie* 
jeśli się usprawiedliwić potrafią; lecz Wszystkich 
oficerów, którzy niepomni na obowiązki swoje i  
honor, należeli do buntowniczego Woyska, ogła
szamy za wiarołomnych i wyznaczamy nagrodę 
za ich schwytanie. Końcem przywrócenia apo* 
koyności, poleciliśmy wiernemu woysku osadze
nie zbuntowanych krajów, i wezwaliśmy pomo
cy dostojnych naszych Sprzymierzeńców, rozka
zując, aby każdy dobry poddany uważał to woy* 
sko za przyjaciół i sprzymierzeńców. Nie mo
żemy nikogo uważać za dobrego obywatela, kto-



by śmiał nawet sremrzeć prileciwko przedsię
wziętym  środkom.”

Uczniowie uniwersytetu w Madenie popełni
li d. 6 b. m. wielki występek przeciwko rekto
rowi swemu. Po doniesieniu Xiążęciu o tym  
występku i wyśledzeniu nay> innieyszyr.b; trzech 
uwięziono, a kilku innych z uniwersytetu wypę
dzono, i próoi tego postanowiono, iż rok bieżą
cy nie będzie się rachował dla uczniów szkoły 
prawa, którzy w ięcey, aniżeli uczniowie innych 
klass należeli do rozruchu.

Xięźna Floridia, małżonka Króla neapclitsń- 
skiego, wyjechała dnia 19 b. m. z Florcncyi do 
Rzymu. Król Ferdynand  bawiąo w Flarencyi, 
przyszedł zupełnie do zdrowia.

Korsarze greccy czynią niebezpieczną żeglu
gę na czarne.n morm, i dla opatrzenia się w po
trzeby wojenne, zabierają wszystkie okręty ku* 
pieckie. Szanują tylko banderę rossyyską.

H i s z p a n i i  a .
M adryt dnia 3 kwietnia. Jesfc teraz zwyoza* 

jem w prowincyach hiszpańskich dawać braterskie 
uczty, które wyborne i cudowne skutki sprawują.

Stany uchwaliły rocznie i 5o milionów rea* 
lów na listę cywiloą, a w  tey ilości jest 4 l  mi
lionów 797,727 dla Króla.

Na sessyi dnia 3o ż. ni. Pan Zapata zwró
cił uwagę stanów na umiesczony w gazecie 
paryzkiey  artykuł, w  którym przypisano ternu 
deputowanemu wnioski, śoieśniające powagę Kró- 
lewską. Oświadczył, iż pogardziłby takim arty. 
kułem, gdyby wolność druku panowała we Fran- 
cyi; lecz ze gazety tameczne zostają pod cen- 
surą, i przez wspomniony artykuł cboiano dot
knąć naród hiszpański, domagał się więc, aby rząd 
krajowy, przedsiębiorąc stosowne kroki, pozyskał 
od riądu f r a n c u s k ie g o  sadosyd uczynienie. Hra
bia Tareno namiecił, iż gazeta paryzka jest ga- 
setą  minisleryalną, i że cenzura wyrzuciła żbi-

cie pewnego zawartego w nim artykułu, którfe 
inna gazeta paryzka umieścić chciała. Pan M o
reno Guerra nie tylko rzdził żądać zadosyć uczy
nienia, leoz nawet w przypadku odmówienia chciał 
się o nie postarać z orężem w ręku. Nareszcie 
Pan Zapata  cofnął swóy wniosek, a Pan Terano 
powiedział, iż dosyć jest publicznie wspomnieć 
o niewiaćomośoi i złośliwości niektórych gaze
ciarzy francuskich.

A f r y k a .
Jeden z ministrów nowego Cesarza Marokań

skiego Muleja Jzmaela, znalazł go umarłego w łóż* 
ku w pałacu w Tetuan, w nocy z d, i 4 na i 5 
marca. Tajono ten wypadek, i zmarłego w ogro
dzie pałacowym pochowano. Przypadkiem dowie
dział się o tćm gubernator Ash Ash, , i doniósł mia
stu. Nazajutrz woysko ogłosiło Cesarzem brata 
zmarłego Monarohy. Ten kazał uwięzić wspo- 
mnionegc gubernatora 1 żyda nazwiskiem Izraela. 
Zebrało się potćm blizko 300 turków i żydów  
przed pałacem żądsjąo wyposażenia więźniów. 
Cesarz wezwał nayznakomitszych spomiędzy 
nich, chcąo się dowiedzieć, czego obcą, •  po wy- 
ałuohanm ich, kazał ich bić kijem, co zaraz nastą
piło. Mieszkańcy w Tangerte  , uwiadomieni o 
śmierci Cesarza, ruszyli w liczbie lo ó o  ludzi dla 
oparcia się nowemu wyborowi. Zajęli wąwó* 
idący z Tangeru do Tetuan; niedaleko ztamtąd 
był obóż cesarski, na który chcieli wpaśdź ra
ptem; lecz Cesarz ocfaął woysko swoje ku Tetu
an-, udali się za niem tangerozykowie ; 4 oo jazdy 
uderzyło na woysko cesarskie, doznało dzielnego 
odporu, i wszystkie swoje sprzęty i t. d. utraciło.

Kur*
kwietnia;

wileński na assygnaty od dnia 2O, 
rubel srebrny, 3 ruble kopiejek g 5| ,  

czerwony złoty nowy rubli ia  kopiejek aó« 
stary rubli 12 kopiejek 5 , imperyał rubli 38  
kopiejek, 43^.J

Walno Drukować Ignacy Reszka Radzca Koleg. Kont. Cent. Czl. —  w W ilnie w Drukarni RedakcyL

1 Obierwacye 
I meteorologi- 

etne. |

| Czas obserwac/i Wysokość Barom. wy». Ther. Reau. W i a t r y . Odutia. w powie |l
dn. 25 średnia, 
dn. 2& <r*dma. 
dn. 27 godz. 5

97 cal. 10,7 lin1 
9 7 — 11,6 •*• 
97 -  11,7 -

>5,95 »to>n 
4 . 16, —

4 - ł° i

Połud Wschód. 
Połud. Zachodni 
Poludaiowy

Pogoda
Pogoda ; 
Pogoda

L i s t  d z i ę k u j ą  cy .
Do  W ielm ożnego Kommissarza Z iem . Ptu Szawel 

M ichała N arbutta  >
Z  powszechnem zasmuceniem Obywateli P tuj 

została przyjętą wiadomość, ze W M P. opusczasz 
urzędowanie; w piastowaniu którego, nowego pra
wie dowiodłeś problema ,, Z e  człow isk poczciwy  
,, acz ścisły w obowiązkach, rozsądny jednak w ich 

wypełnieniu  , umie pojednać powinność służby  
„  z powinnością Obywatelai1' Dokonanie w  peł- 
ney mocy, tych  dwoyga.. tak  trudnych, a rzadko 
a  sobą połączon37ch sentym entów; dobrego serca 
W M P . i rozważney trafności, było dziełem. Zo
stanie to nazawsze w m iłey  pamięci współ-oby- 
w ateli P tu  Szawelskiego, a szacunek i przychyl* 
ność, k tórych  w pośród nas, jako Obywatel P tu  
mieszkając, doświadczać będziesz, przekonająW M P. 
ile cenimy wysoki jego c h a ra k te r , ile też nasze 
serca, czuć wdzięczność umieją. -Proszę to mo
je tłómaczenie uczuć obywatelskich, przyjąć za 
dowod wysokiego poważenia dla .Osoby W M P.

O ryginał podpisał. Antoni Burba M arszałek 
P tu  Szawelskiego i kawaler.

Roku i 8 a i  kw ietnia 2 dnia Szawle.

1821 na Eenefis niżey podpisanego, dana będzie 
Opera z muzyką P. H. Bert on pod tytułem : M ę
żowie Kawalerowie czyli Maskarada w Oberży. — 
Poprzedzi wcale nowa Komedyo Opera w 1 akcie 
ułożona przez L. A. Dmuszewskiego pod tytułem : 
Ułan. Łaskawi amatorowie sceny Polskiey, ni- 
meyszy spektakl liczną śW o ją  bytnością udarować 
raczą, " Ł. Zaleski.

Doniesienie Teatralne.
W  następujący Piątek to jest dnia 29 apryla

Sądy Exdywizor skie.
5, Roku 182,1 m rrea  11 dnia Sąd Taxator-  

Sko-Exdywizorski remissą Sądu Gł W ileń  2 de
partamentu na usatysfakeyonowanie wierzycieli 
J W . Antoniego Prozora Wojewodz. Wileń. i kawa
lera naznaczony, zebrawszy się w zupełnym kom
plecie do majętności M azuryszekt powodem nie- 
gotawości stron czynność swoją do dnia ab kwie
tnia tego  1821 roku odroczył , w takowym ter
minie postanowiwszy cale dzieło wziąć do osta
tecznego rotbioru strony interessowane awizuje, 
aby w tym czasie ze wszelką gotowością sub 
amissione rei stawały o ciem te i strony prńez Ga
zetę Kuryera L it. zawiadamia. Prezyden t 
Grodzki Ptu Zaw. Andrzey Bobrowicz E xdyw i-  
zor. Sędzia Grodzki Brasław. Bonifacy W tńcza  
Exdyw izor. Sędzia Grodzki Ptu Wileń. Adam  
Zapaśnik Exdyw izor. Regent W incenty Dauksza.



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. bo.

Wilno dnia 27 Kwietnia 18 a i roku V. S.

Sądy Exdyw izor skie.
i .  R oku  1821 rued m arca  3o dnia  w skutek d e 

kretu rem issyynego Ziernstwa P tu Foloc. w roku
1820 mca jun ii j ± dnia ogłoszonego, z mocy uka
zów ago D epartam entu gubernii w itebskiej na roz
dzia ł dóbr IVielatowki wpolockirn leżącey, dziedzi
ctwa W IV . W incentego i Teodory Dmuchowskich  
b. P isarzów  Z iem . Ptu. Horodeckiego będąc prze- 
znaczonem i■ Gdy w term inie ostatecznym  ukazem  
ago witebskiego D epartam entu w roku n in ie jszym
1821 marca  6 dnia nastałym  w ykazanym , m y urzę- 
d n ity  do majętności W ielatowki w komplecie z je 
chawszy i czynność pierwszo zjazdow ą ułatw iw szy  
dla w ym iaru kom ornikom  dając czasu, sądy nasze 
exdyw izorskie do dnia  20 ju lii teraźn iejszego  1821 
roku odwołujemy, w  jakow ym  term inie, ie  komple
tnie z je d z itm y  i ostatecznie rozsądzić przyrzeka jąc  
izby wszystkie strony tak z doporninkami, jak  ró
wnie p retensje  do te j  majętności ścielącemi, w o- 
znaczonym  terminie jaw ili się pod upadkiem  w rze 
czy  zapowiadając dla trzykrotnego zaawizowania  
p rzez  Kur. L it. do red a kc ji w ileńskiej przysłać  po
stanaw iam y.

J ó ze f Korsak P isarz Z iem  Ptu Lepelskiego p re-  
zyd u ją cy  exdyw . O nufry Lisowski podsędek Z iem . 
p tu  lepsi. Józef N ienara  p isarz Z :*m. exdyw izor. 
ptu  dryzieńskiego exdyw izor.

5  Sąd  Gł, M iń . ago D epart, skutkiem  raportu  
dwóch urzędników  Sądu E xd y w . Lubieszowskiego  
na rozdział funduszów  JIV . W ładysław a  C zarnec
kiego Chor. L it. ustalonego i próśb krtdytorskic ti 
o przyśpieszenie e x d y v iz y i ,  p rzez  iu rn a ln ą  rezo 
lu c ją  dnia  6 aprila teraźn . roku nasta łą , term in  
z ja zd u  Sądu exdyw . f i x e  na  dzień  1 ju n i i  teraz 
idącego  1 8 2 1 roku ad fundurn Hrabstwa L u b ie
szowskiego w pcie P iń . sytuow anego przeznaczy ł, 
o c iem  aby strony do tego konkursu w pływ ające  
nie wiadomością składać się n iem og ły , przez n im ey -  
szą  aw izacyą zaw iadam ia. D a t to ku  2821 m ca  
apryla  6 dnia. Sekretarz G rzegorz B crodzicz.

W ezw an ie  kredytorow  i pretcnscrowi
1. M agistra t M iński skutk em sw oje j rszoiucyi 

w  dnia  28 feb r . teraźn iejszego  roku za p a d łe j, w zy 
wa wszystkich kredy torów Jankiel o M  1 iuchowicza  
do zniesienia jego  Ł irczm y i dajszęy b udow y, na  
p lacu  wprzód jenerała Bykowskiego, a dopiero as- 
sesora Tołitacza exystu jącęy, na sa tys fa kc ją  tych
że krtdytcrów  p rz tzn a c to n ey , do dnia pierwszego  
ju lii tera źn ie jsze  go roku, z  ostrzeżen iem : że po u- 
p łyn ien iu  takowego term inu  , budowa pomieniona, 
za  własność kredytorow , uw alać się nie będzie, i  
oni będą musieli zaprzestać na  summie rub. assygn. 
i55  za wartość pom ienianey budowy , urzędow ym  
szacunkiem  n a zn a czo n e j p rzez sukcessora Szm óły  
Jankielowicza. lub p rzez dziedzica placu IV . Tołł- 
kacza , na satysfakcy ą kredytorow, za aktorstwo w y 
płacić się m ającey.

Jó ze f Bohuszew ict P . B . B urm istrz.

1 Kommissya Sądowa Edukacyyna na gubernie 
L itew skie,  Białoruskie, Mińską i Obwód B iałosto
cki ustanowiona, wszystkim , kogo to  in teressow ać 
może, do wiadomości podaje: 1 i  w celu w ypełn ie
n ia  Nay wyższe y woli, w yrażoney w Ukazie Jego 
Gesarskiey Mości danym Rządzącem u Senatowi 
pod dniem io  7bra przeszłego 1820 roku  , przez 
k tó ry  dla przyspieszenia czynności tey  kommissyi, 
pomnożona została liczba członków z głosem de
cydującym; ażeby bieg tychże  poruczonych sobie 
czynności przyśpieszyć, 1 p rzez  to dla m ających  
in te re ssa  w tey  ju ryzdykcyi z powództw a pleni
po ten ta  Funduszu Ednkacyynego, w  rzeczy tegoż 
funduszu z różnem i osobńmi zaczęte , jako i na
wzajem od różnych  osob do tegoż t  unduszu Edu- 
kacyynego stosowane, rozpatrzen ie  1 ostateczne

zadecydowanie przybliżyć, postanowiła: 1) Kaden- 
cyi Sądowey, podług 23 punktu  ordynacyij w  dniu 
3 i apryla idącego m e zamykać, lecz tęz kadencyą 
za n ieusta jącą  ogłosić, i ciągle bez p rze rw y ,  na
w e t w miesiącach wakacyynych , rozsądzaniem 
spraw zaymować się. 2) Dla przybliżenia 1 zam 
knięcia us tronnych  pretensyy do funduszu rośc;ć 
s ię im cg ąc y ch  a przez to  zabezpieczenia na p rzy 
szłość funduszu edukacyynego od wszelkich ty c h 
że us tronnych  pre tensyy  , naznaczyć za te rm in  
prekluzyyny dzień 3 i maja roku następnego 1823 
z tern zastrzeżeniem ; iż ktokolwiek z jakiego bądź 
względu mający p re tensyą  do Funduszu Edukacyy- 
nego, takow ey swojey pre tensy i do wyrażonego 
te ra z ” naznaczającego się t e r m i n u , porządkiem  
przepisanym w tey  Kommissyi nie o b jaw i, 1 do
chodzić jey zaniedba, ten  późmey tychże swoich 
p re tensyy  wznawiać, i do żadney jn ryzdykcy i  po
dawać nie będzie miał mocy, lecz jako w  rzeczy 
przez siebie opusczoney, wiecznie milczeć ma. Zę
by zaś to  postanowienie wszystkich wiadomości 
doszło, podać do G azety  K u ry e ra  Litewskiego, 
dla t rzy k ro tn eg o  ogłoszenia; a osobne tegoż ogło
szenia exem plarze drukowane, przy  kom m umka- 
cyach posłać Rządom Gubernskim, dla opubliko
wania przez ziemskie i mieyskie polieye; i nao- 
s ta tek  o tem  wszystkiem przedstaw ić ( i p rzed s ta 
wiono) rapo rtem  do M iniste rs tw a Oświecenia. Dnia 
25 kw ietn ia  1821 roku.

Prezes  ak tualny  R adca stanu i kaw aler M ichał 
Romer. M ichał Dmochowski pisarz.

W  e z  w a n  i  e.
3 . R oku  1821 miesiąca m arca  17 dnia w Sądzie  

Z iem . P tu  Brastaw . słuchali ukazu  Sądu  Gł. L i 
tewsko- W ileń . ago D epart, za  N .  584 razem  z  d zie 
łem  szlachcica K azim ierza  Salm onowicza z jego ze
szłym  oycem Janem  Salm onowiczem  wice M a rsza ł
kiem  Brasław. w  rzeczy  danego praw ą na  wieś N ie - 
wierańce nadesłanego , p rze z  k tóry zalecono roze
brać sprawę tychże Salmonowiczów podług porząd
ku praw  L itew skich konst. 1726, 1784, 17(16 i 1776 
lat ustanowionego, w zyw ając do tego i kredytorow  
K azim ierza  Salm onow icza, p rzyczyn i dokładyw ano  
prośbę kolleskiego Sowiet. Jefirna M ichała  syna L e 
wickiego po pocztcie w eszłą do m n ie jszeg o  Sądu  
dnia  19 miesiąca decernhra zeszłego  1820 roku w ie
rzyciela  szlachcica K azim ierza  Salmonowicza, w  
skutek czego postanowiono: Poniew aż po w yższym  
ukazem  Sądu Gł. L it. IVilen. ago D epart, sprawę  
debitora Salmonowicza z jego kredytoram i i pre- 
tensorami zalecono rozpoznać podług form y praw  
Litewskich i do konkursu przez gazety  Sankt Pe
tersburską i K uryera  Litewskiego wszystkie interes- 
so/wane osoby powołać, oraz term in do jaw ienia się 
pod utra tą  rzeczy  kredytorow naznaczyć, i jeżeli 
okrże się ja k i fundusz do K azim ierza  Salm onowi
cza  we wsi N iew ierańcach lub in n y  m ajątek jem u  
przyna leżny . W ierzycielom  jego sa tys fa kc ją  po  
rozpoznaniu  aktorstwa zaprzeczonego uczynić i w y 
d zia ł schedy naznaczyć, za tym  Sąd Z iem  p tu  B ra-  
sławskiego, roku idącego w ka d e n c ji juniowey świę
to trojeckiey m ając rozbierać takowe dzieło obwie
szcza wszystkich kredytorow 1 pretensorów do szla
chcica K azim ierza  Salmonowicza fu n d u szu  nale
żnych , ażeby w tey kadencji począwszy od 1 ju n ii  
w ciągu  6 niedziel nieodmiennie dowody swoje po
rządkiem  praw  p rzez  siebie lub umocowanych ob
jaw ili, n ie m n ie j ' rzetelność tych pretensyow  p r z y 
sięgami jako w konkursie usprawiedliw iali, a razem  
i w m ateryi zaprzeczonego przez zeszłego jego oy- 
ca Jana Salmonowicza części wsi N iewierańców i 
dalszego m ajątku aktorstwa tak sukcessorowie Ja
na Salmonowicza izby mieli porządkiem  praw  L i
tewskich p rzez gazety  K ur. L it. i St. Petersburską  
w szystkich pod utratą rzeczy  w zyw a i powołuje, 
prośbę zaś sowietnika nodwor. łow ickiego  do tego 
Sądu weszłą dołączając do dzieła popieranie skar
gi do porządku praw am i przepisanem i, dla tu te j
s z e j  gubernii podług postanowienia Sądu Gł. L it .



w i l e n :  o g o  D e p a r t • z w r a c a .  U r  p r o t o k o l e  p o d p i 
s a n o  p r z e z  z a s i a d a j ą c y c h .  Z g o d n o ś ć  z  p r o t o k u l e m  
z a ś w i a d c z a m  F e l i c y a n  A l e x a n d r o w i c z  Z i e m .  F - r a s ł .  
R e g e n t .  _______

A r e n d o w n a  d z i e r i a w a .

2 .  D w o r z a ń s k a  o p i e k a  p o w i a t u  B r a s ł a w s k i e -  

g o  p o  r e z o l u c j i  w  d n i u  i  p r a e s e n t i u m  z a s z ł e j  

z  m o c j  p r z e d ł o ż e n i a  J W .  p e ł n i ą c e g o  o b o w i ą z k i  

C j w i l n e g o  G u b e r n a t o r a  W i l e ń .  V i c e  G u b e r n a t o r  

r a  G r a f a  Z j b e r g a  p o d  d n i e m  i  5 t j m  j u n i i  1 8 1 9  

z a  N r e m  6 7 3 5  m a i ą t k i  p o n i ż e j  w y r a ż o n e  j a k o  

n i e o d p o w i e d n i e  d o  c a ł e g o  u i s z c z e n i a  s i ę  , r e 

m a n e n t ó w  s k a r b o w y c h  p o s t a n o w i ł a  z  p u b l i c z n e j  

l i c y t a c j i  w y p u ś c i ć  w  a r e n d ę  w i ę c e j  d a j ą c e m u ,  i  

n i n i e j s z ą  p r z e z  a w i z a c y ą  z a p r a s z a  k o n t r a h e n 

t ó w  d o  w z i ę c i a  w  a r e n d ę  t y c h ż e  m e j ą t k ó w  p o d  

w a r u n k a m i  n a s t ę p n e m i  1 m o : k a ż d y  ż ą d a j ą c y

w z i ą ć  w  a r e n d ę ,  p o w i n i e n  m i e ć  d o s t a t e c z n ą  k a u 

c j ą  i  z ł o ż y ć  o n ą  w  d w o r z a ń s k i e y  o p i e c e  p t u  

B r a s ł a w s k e g o  : o d o ,  o p ł a c i ć  z  g ó r y  w y k a l k u l o -  

w a n e y  a r e n d y  t y l e  g o t o w e g o  g r o s z a ,  i l e  d o  d n i a  

2 . 3  t e r  a ż .  m c a  a p r y l a  z a y r h o w a ć  m o ż e  r e m a n e n t , 

t e r m i n  n a  w y d a w a n i e  p r a w  a r e n d o w n y c h  p r z e 

i n a c z a  d n i  2 3 ,  2 6  i  2 9 ,  p r a e s e n t i s , w s z a k ż e  j e 

ś l i b y  k t ó r y  z  k o n t r a h e n t ó w  w  z a m i a r z e  w z i ę c i a  

k t ó r e g o  m a j ą t k u  p r z e d  p o w y ż e j  w y r a ż o n y m  t e r 

m i n e m  l u b  p o  t y t h  t e r m i n a c h  m i a ł  d e t e r m i n a c j ą ,  

m o ż e  k a ż d e g o  c z a s u  d l a  w z i ę c i a  a r e n d o w h e g o  

p r a w a  j a w i ć  s i ę  d o  d w o r z a n .  B r a s ł a w .  o p i e k i .  

M a j ą t k i  p r z e z n a c z a j ą c e  s i ę  w . a r e n d ę  s ą  n a s t ę p u j ą 

c e ,  u n o  : Z a w i e r z  J W .  M i r s k i e y  o d o :  H o ł o w a c z e  

S z y p e ł ł r ,  3t i o :  S m o ł w y  " T u r a , ‘' i t o : K o z a c z y z n a  

J W .  B i t l i k o w i c z a ,  f o t o  : D u k ś z t y  s a m e  f u n d u i t i  

i  s c h e d y  p r z e z  e x d y  w i z j ą  n a  k r e d y t o r b w  r o z d z i e -  

I r n e ,  Q to :  s c h e d y  p o  e x d y w i z y i  A u t o n i s k i e y ,  j t ń o .  

L e o r n p a l  J W .  W o w r z e  c h e  g o ,Q v o :  K a r o l i n  W -  M a * y 
s ł a w s k i e g o ,  ą n o :  s c h e d ą  p o  e ę p d y w i z y i  L e n c i s k i e y ,  
H o m m y ,  1 0 m o :  s c h e d y  p o  e Ś c d y  w i z j i  h e r b o w s k i e y  

M a z u r k a m i  z w a n e ,  l i m o :  J a m p o l  K i e i p s z a ,  1 2 :  

s c h e d y  k r e d y t o r o m  w y d z i e l o n e  z  m a j ą t k u  K a z i -  

m i e r z o w a ,  1 3t i o :  M i c h a l i n  B i e n i e c k i e g o  p r z e z  e x -  

d y w i z y ą  r o z d z i e l o n e .  P r e z e Z  d w o r z a ń s k i e y  0 -  

p i e k i  i  M a r s z a ł e k  p t u  B r a s ł a w .  M i c h a ł  W a -  

w r z e c k i .

O ś w i a d c z e n i e .
i .  W y p i s  z  x i ą g  z i e m s k i c h  p o w i a t u  r o s i e ń -  

s k i c g o .
R o k u  1 8 3 1 m c a  k w i e t n i a  6  d n i a  p r z e d  a k t a 

m i  Z i e m . .  P t u  R o s i e ń .  z n a j d u j ą c  s i ę  o b e c n i e  P i f .  

y t ^ a w r ż e n i e c  K w a s z e w i c z  a d w o k a t  s u b s e l .  r o s i e ń - 

s k i c h  o ś w i a d c z e n i e  p o n i ż e j  w y r a ż a j ą c e  s i ę  d o  a k t  

p o d a ł  w  s ł o w a c h  „  r o k u  1 8 2 1  m c a  a p r y l a  5 d n i a  

o ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  J W .  E u f r o z y n y  T y s z k i e -  

w i ć z o w e y  j e n e r a ł o w e y  b .  w o j s k  p o l s k i c h  c z y t j i  

s i ę  w  r z e c z y  n a s t ę p n e j ,  g d y  w  r o k u .  1 8 1 3 m c a  

j u l i i  1 9  d n i a  p o  p r o m u l g a c i e  d e k r e t u  s ą d u  t a -  

x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i e g o  w  d o b r a c h  S t r z e d n i k u  

<w p o t n i e c i e  r o s i e ń s k i m  l e ż ą c y c h  o g ł o s z o n e g o ,  t a k  

p r z e i  d z i e d z i c a  s a m e g o  S t a n i s ł a w a  T y s z k i e w i c z a  

J W  W .  k r  e d y t o r  o w  j a k o  t e ż  i  p r z e z  o ś w i a d c z a j ą 

c e j  s i ę  d o -  S ą d u  G L  d e p a r t a m e n t  d r u g i e g o  z a 

s z ł y  a p p e l l a c y e ,  a  z a  n i e m i  p o w y d a w a n e  d o  t e 

g o ż  S ą d u  p o ź n i e y ,  w  t e r m i n i e  w y n i e s i o n e  a k t o -  

r a t y  z o s t a ł y ,  g d y  w  p r z e c i ą g l i  t e g o  c z a s u  J f f  T f .  

k r e d y t o r o w i e  m a j ą c y  s o b i e  w y d z i e l o n e  s c h e d y  t a k  

w  i n n y c h  p o w i a t a c h , j a k o  i  w  d o b r a c h  S t r z e d h h u  

w i e l e  o d m i a n  p o c z y n i l i ,  t o  p u s z c z a j ą c  t o w a r n e  

d r z e w o  n a  s p ł a w ,  t o  w y c i n a j ą c  d o  s c z ę t u  l a s f ,  

z a k ł a d a l i  h a n d l e ,  t o  z a ł o ż e n i e  f o l w a r k ó w  n o 

w y c h ,  d r u d z y  t o  s p r z e d a j ą c  d l a  s w o i c h  i n t e r e s ó w  

C z ę ś c i a m i  i  w  c a ł o ś c i  s c h e d y  s w o j e  p o  c e r u e  j a k

i m  s i ę  z d a w a ł o ,  i n n i  n a  e x d y  w i z j e  ' o ś w i a d c z y t y  

s w e  s c h e d y  w  i c h  p r z e m i a n  i  s z k ó d  s i ę  p o c z y n i 

ł o ,  p r z e t o  l u b o  d u ż o  o ś u ń a d c z a j ą c a  s i ę  p r y c z  S ą d  

t a x a t o r s k o  e x d y w i z o r s k i  s k r z y w d z o n a ,  p r z e z  r o 

ż n e  p u n k t a ,  n i e d o b ó r  i n t r d t y  ' w  l o k a c j i  s a m e j  

n i e  w e d ł u g  p r z e p i ś u  r e m i s s y y n e g o  S a d u  G ł .  d a -  ^  

n e y  i  i n n y c h  n a r z u c o n y c h  u c i ą ż l i w y c h  o p ł a t  b e z  

p o w r o t u  z n ó s i ć  z m u s z o n a  z o s t a j e  j e d n a k  z o s t a w u -  

j ą c  t o  d o  w o l i  • 'd z i e d z i c a  S t a n i s ł a w a  T y s z k i e w i -  

' c z a  s y n a  ż a ł u j ą c e j  p o p i e r a ć  s p r a w y  a p p e l l a c y j -  

‘ n e y  l u b  t e ż  n i e ,  s a m a  n i e t r z y m a j ą c a  j u ż  ż a d n e j  

p o s s e s y i  d o ż y w o t n i e j  p o p i e r a ć  s p r a w y  a p p e l a c y y -  

n e y  d l a  s p o k o y n o ś c i  n i e c h c e ,  a ż  c h y b a  j e ś l i b y  

p r z e z  k r e d f ł o r o w  p o c i ą g n i ę t ą  z o ą t a ł a  , n a t e n c z a s  

z m u s z o n a  z o s t a n ę  i d ą c  w  o b r o n i e  k a t e g o r y a m i  

' d o w o d z i ć  p r z e c i w  r ó ż n y m  k r e d y t o r o m ,  c o  z d a w a ć  

m i  s i ę  b ę d z i e ,  o r a z  s z u k a ć  w s z y s t k o  c o  n a  k r z y w 

d ę  m o j ą  n i e  w e d ł u g  r e m i s s y  s i ę  . p o c z y n i ł o .  T a k o 

w e  o ś w i a d c z e n i e  j a k o  p l e n i p o t e n t  p o d p i s a ł  u  t e g o  

o ś w i a d c z e n i a  p o d p i s  l a k i .  J V a w r z e t u . e e  L w a s z e -#  

) w i c z ,  k t ó r e  o ś w i a d c z e n i e  j e s t  d o  x i ą g  z i e m s k i c h  

P t u  R o s i e ń .  Z a p i s a n e ,  z  k t ó r y c h  i  t e n  w y p i s  p o d -  

t e g o ż  u r z ę d u  p i e c z ę c i ą  s t r o n i e  j e s t '  w y d a ń .

Z g o d z i ł e m  z  x i ę g a r n i  ś w i a d c z ę  T e o d o r  J u s z -  

'  k i e w i c z  R e g e n t  Z i e m .  P t u  R o s i e ń .

W o l n o  d r u k o w a ć  w  K u r y e r r e  L i t .  J a n  B o h -  

' d a r i o w i c z  S ę d z i a ' Z i e m .  R o s i e ń .

t .  O ś w i a d c z e n i e  i m i e n i e m  J W .  J P c w . i  M a r y i  

z  S o b a ń s k i c h  M i n k i e w i c z ó w  e y  p r e z y d e n t o w c y  

S ą d u G ł .  I g o  D e p a r t a m e n t u ,  g u b e r n i i  b i a ł o r u s k o  

r t t o h i l e w s k i e y ,  s o w i e t n i k o w e y  K o l e s k i t y  U J  P a n i  

F e t r o n t l i  z  S o b a ń s k i c h  N a r b u t t o w e y  p u ł k o w n i ~  

k o w e y  b .  w .  p o i .  W J P a t i i  J ó z e j y  z  S o b a ń s k i c h  

• L a s k o  w i e ż o w e j  s z a m b c l a l t o w e y  b .  d .  p o i . ,  s i ó s t r  

m i ę d z y  s o b ą  r o d z o n y c h ,  w  a s s y s t e n c y i  m ę ż ó w  

s w y c h  c z y n i ą c y c h  i  ż a l ą c y c h  s i ę  n a  b r a t a  s w e -  
: g o  r o d z o n e g o ,  J W .  J a n a  N e p o m u c e n a  S o b a ń s k i e 

g o  m a r s z a ł k a  P l u  m ś c i s ł a w s k i e g o ,  i  k a w a l e r a  

o r d e r u  ś ,  S t a n i s ł a w a ,  w  t a k o w e y  o s n o w i z  u -  

c z u c i e m - p r a w d z i w e  g o  s m u t k u ,  i  ż a l e m  ś c i  ś n i o n e g o  

s e r c a ,  p r z y m u ś z o n e  z o s t a j ą  a k t o r k i  m o j e  ż a l i ć  

>s i ę  n a  d o p e ł n i o n ą  p y z e z  b r a t a  r o d z o n e g o ,  J U L .  

M a r s z a ł k a  S o b a ń s k i  g o  k r z y w d ę  i  n i e s p r a w i e d l i 

w o ś ć ,  w  z a g a r n i e n i u  i  p o s i a d a n i u  c a ł k o w i t e g o  

m a j ą t k u ,  p o  z e s z ł e y  ś .  p .  F r a ę c i s t c e _  z  S u r y n o w  

S o b a ń s k i e j  s t o l n i k o w e y  P t u  m ś c i s ł a w s k i e g o  K o l e -  

s k i e y  a s s e s c r o w e y  m a t c e  ż a l ą c y c h  s i ę ,  k t ó r a  w  r o 

k u  1 8 2 0  m c a  m a r c a  i 5  d n i a  d ł u g  ś m i e r t e l n o ś c i  

w y p ł a c i ł a .  P o  z e j ś c i u  j e y ,  g d y  p o z o s t a ł e  c ó r k i  

o p ł a k u j ą c  s t a n  n i e s c z ę ś h w y  s w e y  m a t k i ,  j e d n e  

w  o d l e g ł y c h  m i e s z k a j ą c  s t r o n a c h ,  d r u g i e  w  x b y -  

l e c i n e y  u f n o ś c i  p r z y w i ą z a n i a  b r a t e r s k i e g o  Z o 
s t a j ą c ,  n i e  c z y n i ł y  s k w a p l i w e g o  k r o k u ,  w  o b j ę c i u  

p o z o s t a ł e g o  p o  s w e y  m a t c e ,  n i e r u c h o m e g o ,  i  r u 

c h o m e g o  m a j ą t k u , w t e n c z a s  o b ż a ł n y  m a r s z a ł e k  

S o b a ń s k i ,  k o r z y s t a j ą c  z e  s m u t k u ,  i  z a u f a n i a  s i ó s t r  

s w o i c h ,  z  n a j w i ę k s z y m  p o ś p i e c h e m , b o  w  d n i u  

1 8  m a r c a  t e g o ż  r o k u ,  m a j ę t n o ś ć  K o t ł o w  w  m ś c i -  

s ł a w s k i m ,  a  A n t ó p o i  w  c z e r e k o w s k i m , z  w s t a m i ,  

i  w s z e l k i e m i  p r z y  n a l e ż n o ś c i a m i  p o w i a t a c h  l e z ą c e ,  

z  b y d ł e m ,  t r z o d ą ,  s t a d e m ,  s p r z ę t e m  g o s p o d a r s k i m ,  

z  m e b l a m i ,  s r e b r e m ,  k l e j n o t a m i ,  g a r d e r o b ą  i  

d a l s z ą  r u c h o m o ś c i ą  p o z o s t a ł ą ,  p o d  s w o j e  w ł a d a 

n i e ,  p r z e z  n i e p r a w n ą  i n t r o m i s s y ą  z a j ą ł ,  i  m i m o  

c z ę s t e  l i s t o w n e  i  o s o b i s t e  w d a n i e  s i ę  p r z y j a c i ó ł ,  

n i e  t y l k o  n a l e ż n e g o  r o z d z i a ł u  d ó b r ,  i  r u c h o m o 

ś c i  m i ę d z y  s i o s t r y  u c z y n i ć  n i e c h c e s z ,  l e c z  d o  ż a 

d n e g o  u k ł a d u  n i e  p r z y s t ę p u j e s z ,  a  t y m  s a m y m  

z  n i e m a ł ą  ż a l ą c y c h  s i ę  S t r a t ą  d o  n i e  m i ł y c h  k r o 

k ó w  p r a w n y c h  i  p r z y p o m n i e n i a  t y c h  s m u t n y c h  w y 

p a d k ó w ,  k t ó r e  d r o g i e  d n i  Ż y c i a  i c h  m a i k i  s k r ó -



i i i ly .  fViechca je d n a k  żalące się del at orki, p rzed  
całą publicznością w  w  fra ka ch  -tkliw ych opisy
w ać fa m il i jn y c h  u kr tyw d zeń  dopełnionych im  
niespraw iedliw ości, lecz p r ze z  sumienność jaką  są 
w in n i sw ym  dzieciom , a  ich następcom , nie m o 
g ą  nie dochodzić ’za g arn ioney  obżal. m a rsza ł
kiem , sp a d łe j na nich, po ze sz łey  ś. p. m atce, 
sukcessyi, i nie m ogą ntracać ty c h  p ra w , ja k ie  
ze sz ła  ś. p. m atka, u> sądzie g łó w n ym  2go  D e
partam entu  gubernii m ohilew skiey, na  przyna le-  
in o ść  tych że  m ajątków  dokazd ła , i na  fundam en
cie ja ko w ych , tenże departam ent, chociai z  w ie l-  
ką jeg o  s tra tą  dekretem oczew iśtym , u sn ą ł hviecz- 
n ic iką , i sumowną possesorką, arb .tra lm e óbżał. 
z a w ła ia n y c h  d ó b r , ruchom ych i  nieruchom ych  
z  k tó rych  obżał. w szelkie  pobie.me in tra ty  i po
ż y tk i ,  z  n a jw ię k szą  k rzy w d ą  sióstr, po zeszłey  
"Swej m a tce ,  do rów nego z bratem należących  
d zia łu . O  co w szystko  przed  całą publicznością  
naysolennieysze czyn ię  ośw iadczenie. Jan  L a -  
s k o w k z  Szam b. b. dworu Pol.

R o ku  1821 mca a p ry la  a 3 dnia  lakow e o -  
św iadeten ie wolno je s t  w  Gazecie K uryera  L i t . 
umieścić zaśw iadcza  Z ie m sk i P tu  W ileń . P isa rz  
J ó z e f  O lszański.

P o z e w .
1. A L E X A N D E R  I .  Samowładnący całą

R o ssyą  etc. etc etc.
(J (Jr. D a n ie lo w iB u czyń sk iem u  Podkom . Z a w . 

do a resz tu  zaś D om icelli P ieńkow skie j i d a lszym  
sukcessorom M ich a ła  P ieńkow skiego odpow iedni
kom  pozew  loco peragende executionis p rze d  
S ą d  Z ie m . Z a w ile js k i  na ka d en c ją  p r z y s z łą  ju -  
niow ą w yniesiony z  in s ta n c ji S tarozakonnych  
W u lfa  i F eyg i H irszow iczów  obywateli m iasta  
Sw ięcan, p r ze z  aw izacyą  K ur. L it .  og łasza jący  
się w prośbach  j[o w arow aniu  locum standi na dekret 
niestunny m arca a i d .  idącego roku  z lu kra m i B .D . 
i  W . za pad ły , o zaskutecznienie uprzednich  .próśb, 
osądzenie expensow  i oparcia tego  w szystkiego  
na  fu n d u s z u  o b la ł. Podkom . z  rzeo zy  m ienia  de~ 
bitora ka p ita łu , c wolną popraw ą tey  la łoby.

7 1831 kw ietn ia  6 F  o in y  św iadczę, i z  Z ty m
pozw em  dwie kopie zgodne w  spraw ie S tar. Z ak. 
W u lfa  i F eyg i H irszow iczów  kupców Sw ięciań- 
skich przed  Sąd Z ie m . Z a w ileysk i loco p er  agen-  
ae executionis na roki Sto Troieckie w yn iesio 
nego jed n ą  J W . D anielow i B uczyńskiem u  P odkom . 
oczewiąto w Ł yn tu p a ch  podałem , d rugą  I f .  D o 
m icelli P ień ko w sk ie j i d a lszym  sucesśorom zm a r
łego  M icha ła  P ieńkow skiego ja ko  nie m a jącym  
z ie m n e j  posiadłości do d rzw i sądow ych w  m ie 
ście p o itm  Swięcianach w Z aw ileyskirn  p rzyb iłem  i 
a reszt na nowo u tegoż B uczyńskiego  na sum m ę  
P ieńkow skiego uprzednio  za ło żo n y  ponow iłem . Jó
z e f  Józefow icz W a żn y  Sądow y Z a w ileysk i.

R o ku  182 1 apryla  6 dnia p rzed  aktam i G rodz, 
p tu  Z aw ileysk iego  stawając osobiście JP a n  W o -  
kny w y ż e j  podpisujący się n in ie js z y  pozew  ze 
zna ł. P rzy ją łem  R ejjsn t L udw ik  R a x im o w icz .

P ow yższy  pozew  m oże bydż um ieszczony  
w  K ur. L it .  pośw iadczam . K a zim ie rz  G rochow 
ski P isarz G rodz. Z a w .

A L E X A N D E R  p ierw szy Sam ow ładny Im perator  
W s z e c h  R ossyy, K ról Polski etc. -  tc. etc.

1. (Jr. Ignacem u W endorffow i jenerałowi, czyli 
sukcessorom jego; G rzegorzowi W ykowskeemu kaszty 
wygggrodzki emu , c zy li jego następcom; Leonowi 
Korwinow i Kochanowskiemu sowiet.; J W . M icha
łowi Szym anow skiem u i  Józefowi Paradowskiemu, 
w szystkim  « m ieszkania swego tstałego niew iado

m ym , Pozew  z  in s ta n c ji Ur. M ichała  Zalefkiegts 
byłego podkom. rosień. jeneralnego prokuratora m as
sy  R adziw iłłów  skiey, przed  S ą d  kom missyi na  u- 
rządzen ie  interes-jow Radziw iłłów skich N a yw yższą  
M onarszą  wolą ustanowiony, w  W ilnie dzia łan ia  
swe odbyw ający , wynosi się o to: dobra R adziw ił-  
łowskie Kulikowicze zwane, postąpione b y ły  w  roku  
1762 zastawą W ykow skiem u kasztel, w yśzgrod tkie-  
m u, p r zy  końcu drugiego tr y enium zastaw y, X ią -  
ię  K arol R adziw iłł dał konsens do cki.pt,.a R a t em
skiemu, kasztelan W ykow ski niechtąc p rzy ją ć  sum
m y  zastaw nej i medopusczając Ratomskiego do pos- 
sesyi, rozw inęli m iędzy sobą proceder, któren czaO 
d ługi, i różnym  losem, raz W ykow skiem u, drugi 
ra z Ratom skiem u, sprzyja ł, a za expulsye, roz na  
jednym , kołeyno na drugim  sądzona byłu ka lku la - 
cya, ztąd  więc W ykow ski do X ięcia  R a d ziw iłły  jako  
■dziedzica dóbr i ewiktora stosując pretensye, pom im o  
ie  niejawił onych w Sądzie Gł. wileńskim, a za tym  
p o d  arnissyę poddał, zrobił p rzez J ł t  . M ichała  S zy 
manowskiego, p len ipotencją  sczyćącego się z Józe
fe m  Poradowskim  blankietową p len ipo tencją  przeS, 
J M B r  ochockie go" w ydaną, niewolną i uciążliw ą  
w dacie  1809 kwietnia  12 dnia kom planacyę, w moc 
fetórey odebrawszy z rycza łto w ej sum m y  4o,666 
z ł. poi. za  ogólne pretensye postanow ionej, kwotę 
7,200 z ł : pożn iey W . Ignacy W e n d o r ff  jenerał, ja 
ko kredytor VVykowskiego  , uzyskaw szy  na X iqcia  
R adziw iłłę  w Sądzie Gł. w ołyńskim  w dacie 1810 
m arca  20 dnia  dekret do funduszów  tegoż Majkow
skiego i  odebrał pod swóy kwit w dacie  1811 ja n u a -  
r y i  o5 dn ia  summę 5$, 565 z ł. poi. tudzież D ubie- 
lewskiemu p rzekaza ł summę czer. zł, joo. Gdy więc 
G rzegorz W ykow ski, po otworzeniu na interessa R a 
dziw iłłów  skie kom m issyi , p rzychodzi z  pozwem o  
resztującą summę kom planacyą pow yższą  ^ s ta n o 
w ioną  34,565 zł. a  Leon Korwin Kochanowski, na
byw szy  praw a do poszukiw ania p re te n s ji K uliko-  
w ieckich na  Radziw ille oddzielnie pretenduje su m m y  
o ryg in a ln e j p retensyyney  52,245 zł. p . 5f  gr. M a s-  
sa Radziw illow ska zw a żyw szy: iż pretensye W y -  
kowskiego jako po kwicie w  roku  1796 na rzecz m as
sy  w ydanym ; owszem po op łaconej na  rzecz X iq 
cia  za p retensje  gruntowe summę 6,000 z ł  p.  są n ie
s łuszne, że pretensye te am issyi u leg ły; i e  kom pla- 
nacya  niewolnic postanowiona; skassowania preten 
s j i ,  podniesienia i  unikczem nienia kom planacyi, a  
za tym  zw rotu sum m y op łaconej n a  W endorfie  i  
W ykow skim  Sądu  prześw ietnego dopraszmć się bę
d z ie  , foraz g d y  W e n d o r f surnmę M akow skiem u  
w skazaną p rzy ją ł i pokwitował, massę X ią źęcą  ew in-  
kować nawet obowiązany, a g d y  W ykow ski ju ż  ode
bra ł sa tysfa kc ją , więc praw a jem u służące, do K o
chanowskiego p rze jść  niem ogły, tym  więc sposobem  
W e n d o r f i W y ko w sk i, ew inknwać są obowiązani 
massę i w n a jg o rszym  naw et dla m assy wypadku, 
onę zastąpić, za tym  prokurator m assy skassotoania 
p re ten s ji W ykow skiego i Kochanowskiego, skasso
w ania kom planacyi d a ty  1809 kwietnia  12 dnia, za 
pisania  w ieczn ej am issyi a  razem  podniesienia i  
skassowania dekretu Sądu Gł. gubernii w o łyńsk ie j 
depart, ago daty  1810 m arca  20 dnia ewolucyynid  
otrzym anego i zwrotu sum m y  34.565 zł. p. 100 czer.zł. 
na W endorfie; zaś sum m y  7,200 zł.p . na M/ykow skim ; 
tudzież ew ikcyi na W e n d o r f ie i W ykow skim , i  od
powiedzi za pretensye Kochanowskiego, oraz tego  
wszystkiego co czasu spraw y dowiedzionym  zostanie, 
z wolnością popraw y żałoby.

R oku  1821 m ca kwietnia 22 dnia. Hro in y  ni
ż e j  p iszący  się św iadczę: jako kopię n in ie jszeg o  
Pozwu z in sta n c ji Ur. M icha ła  Zaleskiego b. pod
kom . Rosień. jeneralnego prokuratora m assy R a - 
dziw iłłow skiey pa UUr. Ignacego W en d o rffa  czy li 
sukcessorów jeg o ; G rzegorza W ykow skiego kaszt, 
w yszgrodzkiego, czyli sukcessorow jego; L eona K or
w in  Kochanowskiego sowiet.; M ichała  Szym anow 
skiego i Józefa  Poradowskiego ze stałego m ie jsca  
zam ieszkania niew iadom ych , podług praw a do drzw i 
sądowych kom m issyi na urzędzie interessow R ą d z i-  
wiiłowskich ustanow ionej, p rzyb iłem  i o term inie  * 
rejestrów przypada jącym , do rozpraw y sądow ej a- 
znaym ilem . D at ja k  w jże y .

J ó ze f Staszkiew icz fV o zn y  Ptu W ileń .
R oku  1831  ap ryla  22 dnia  przed  aktam i kąm -



//usaft dla urządzenia interesów P.odziwiłlowskich 
Usta no wio ne j  obecnie stawając Woźny wyżey wy
rażony relacją pozwu urzędowtiie zeznał i posili
l i  ę pieczętuą opłacił kop. ó ‘2 ~  międne, świadczę Jó
zef Dob tszynśki A. R. K  R.

'Takowy potew wolno jest podać do druku. Jan 
Petersen Członek Komnussyi Radzcwcłłowskiey.

5 . Wedle Ukazu JEGO IM P E R A T O R SX IE X  
M OŚCI Samo władnącego całą Rossyą etc. etc. etc.

Pozew edykialny przed sqd taxatorsfso ex- 
dywizorski za remissą sądu Głłgó ago Depar
tamentu Guber. Lit. Wileńskiej w majętności 
M azury  sikach , w ptcie wileńskim sytuowanej, 
sądzić się mający; z instancji lir. Antoniego 
Pr ozora Wojew. Witep. orderu ś. Stanisława 
kawalera UUr. Konstancji z  X ią zą t  Poniatow
skich Tyszkiewiczowty Marszał. Lit., Annie 
z  Tyszkiewiczów Potockiej Koniuszyney, z do- 
kładem ich opieki, sukcessorom zeszłego Ludwi
ka Tyszkiewicza Marszdł. Lit. o zapłacenie czer. 
Zł. i 521 zł. 2. gr. to .  t x  re posessyi Lyng-  
mian w roku >7g7 za c zę te j , a 1800 skończo
n e j  , dla żałgo należnych, Józefowi Hrabi Z a łu
skiemu f l ig e l  adjutantowi J- C. K. Mości, X ię -  
zney Franciszce z  Hrabiów Załuskich, Fry dery - 
kowey Lubomirskiey Szłamb. J. Im. Mości, Ka
rolowi Hrabi Załuskiemu kamer junkrowiJ. Im.Mo- 
ści. sukessorom zesz łe j  Grafowej Ilgestromowej, 
oraz Ottonowi Grafowi Ilgestromowi, o zapłace
nie summy rubli srebr. 5 4 ,126 z ł .  6 ‘ gr. g. la l.  
wypadaiących ,  ex re posstsyi majętności Gul- 
bina w i 8 o5 zaczę te j a 1811 skończonej, i 
ze skutku assekuracyi własnoręcznej zesz łe j  II- 
gestrom ow ej, za  dane włościanom zapomogi, 
z  wyłączeniem pretensji folwarku Puszułat, j a 
ko w poesesyi Ur. Karola Grodnou/skiego byłe
go , a więc przez niego próbować się powinnych, 
Xięciu Romualdowi Giedr.oyciowi Generałowi b. 
w. polskich za  obligiem i 8 o4  kwietnia s 3 o za 
płacenie czer. zł. 5 00 z  procentem drugie tyle  
wynoszącym , Zenonowi Machwitzowi Sowietni- 
kowi za ob l'g iem yS o j kwietnia u  o czer. z ł . $00 
z  zaległemi procentami, Karolowi Grodkowskie- 
mu majorowi w. polskich za ibligiem 18 to  kwie
tnia 23 wydanym o summę kapitalną czer. z ł.  
goo procentu za  lat 11 czer. złotych 6 g 3 a w o- 
góle o czer. zł. t 5g 3, Karolinie z  Przeuzkich 
matce, Edmundowi synowi, Celestynie córce, z do - 
kładem opiekunów , sukcessorom zeszłego Józefa  
Sulistrowskiego o zapłacenie czer. zł. 125 za  kar
tą 1810 kwutnia 20 wydaną, wraz z przycho
dzącym procentem, o ewinkowanie załgo za do
chodzone przez skarb Monarszy poszliny, Flo
rze Laskaryjownie z  dokładcm opieki za kartą 
przez j e y  oyca wydaną o czer. zł. 4 o zaległy  
procent, sukcessorom zeszłego Kajetana Nagur-  
sk iego , o summę rub. sr. t i o g  kop. 22 dekre
tem 18i i  januar .7  w sądzie Gł. czasowego de
partamentu Guber. Wileńskiej zapadłym dla ia ł.  
przyznaną wespół z  zaległym procentem, sukces- 
sorom zeszłego Antoniego Narkiewicza Kapita
na w. poi. o summę rubli sr. 36o i zaległe pro
centa za obligiem i8 o g  8bra ig  wydanym, Jó
zefowi Szatkowskiemu o powrót gwałtownie z a 
branych sprzętów, w  majętności Zodziszkach pod  
nieobecność ia łgo  in natura podług specyfikacji  
przez  ia łg o  u sądu z ło iyć  się mającej  , lub o 
zasądzenie wartości etiam za przysięgą ia łgo  
Rafałowi Pisance b. Sędziemu Grodzkiemu ptu

Wileń. o rub. sr. 300 za dekretem Ziem. W i t  
sukcessorom star. Saiowieyczyka c czer. zł. • ’> 
za trzema karteczkami; oraz dalszy a  w szy  .t- 
k m debhorom do massy funduszów ia l łg r  ł.ua- 
tora zawiniającym w prośbach, sąd zen a na w i e l 
kim obiał. majątku leżącym, summownym i ru
chomym., etiam pod nie\tanność na rzecz kredy- 
torów ia łg o  summ w górze okazanych s z a l t -  
głemiprocentami, uznania ia łgo  bliższym do do
wodu, przyznania expensów prawnych i co czasu 
sprawy pruczonym będzie.

Roku 1821 apryla  16 W oźny podpisany  
świadczę i i  tę kopią pozwu edyktalncgo z  auten
tykiem zgodną przed sąd taxatorsko-exdywizor-  
ski, w majętności Mazuryszkach sądzić się ma
ją c y  z powództwa JW . Antoniego Prozora W oje-  
wodz. Witep. po dsbitorów do massy funduszów  
jego  zawiniających wymienionego, dla w ia d o 
mości tychle pozwanych , celem trzykrotnego 
umieszczenia w gazecie Kur. Lit do Redakcji  
te j ż e  gazety  podałem. Franciszek Paleszyń-
ski W oźny ptu Wileń.

Roku 1821 mca apryla ig  dnia Redakcja  
Kur. Lit. moie takową awizacyą umieścić w dru
ku. Józef Naborowski Grodz. Wileń. Pisarz.

Publiczna przedai dworku, 
z. Na skutek rtzolucyi Mag. Wit. d. wczorajszego 

zakroczoney,zawiadamiając powszechność: i i  dworek 
Oby. Gaydamowicza w tym mieście pod N. Sy3 i 
5g4 na Zarzeczu lezący, w dniach 29 t. m. apryla 
oraz 4 i 6 nadchodzącego mca maja 1821 r. z  pu
blicznej licytacji na wieczność zostanie wyprzeda
ny; na teraz pomienione termina dla jawienia się 
życzących ony nabydź zapraszam. Dat 1821 apry
la 19 dnia. Józef Krzyżanowski P. B. M. W.

2. Od Litewsko-Grodzieńskiego gnbernialnego 
Rządu ogłasza się: iż znaydujący sxj w mieście 
Grodnie dom , oddany do skarbu massy Hrabi 
Ogińskiego, naznaczony z publicznego targu na 
przedaż; dla nabycia którego wzywają się życzą-, 
c y , którzy zechcą przybydź dla targów do izby 
Skarbowey grodzieńskiey, na terminy: pierwszy 
dnia 3o kwietnia, drugi dnia 1, a trzeci i 5 nastę
pującego miesiąca maja« Dnia 19 apryla 1821 r.

Expedytor Ki upowicz.

U w i a d o m i e n i e .
5  N iiey  podpisany z kompanią swoją mając 

zamiar w krótkim czasie opuścić to miasto, upra
sza wszystkich klórzyby mieli jakie pretensje, aby 
raczyli się zgłosić dnia 26 apńla dla odebrania 
swoich należności. W  Wilnie dnia 19 apnla  1821 
roku. Heckert dyrektor teatru niemieckiegc.

— *      - ,

Wyjeżdżają za grunicę.
2 Do królestwa Pruskiego do miasta Królewca 

obywatel powiatu Wileńskiego szlachcic Onufry 
Grothuz z dwoma służącymi Andrzejem Pinczą i 
Grzegorzem Malinowskim, oraz żydem faktorem  
Abramem Aizykiem Ejszteynem na miesięcy sześć.

3 Do Holańdyi oastawny kapitan wojsk roceyy- 
skich, Alexander de Brunet ze służącym Toma
szem Szydłowskim.

3 Do Królestwa Pruskiego , Nowogródzkiej  
Gubernii z  miasteczka Lubcza obywatel Szmoiło 
Eliaszawicz' Szymszelewicz prykasczyk 1 gildy  
kupca Aizyka Elzburga, z  pomocnikami Eliaszem 
Gerszonowiczem Harkowem, i Szlomo izraelowi- 
czem Błochem na miesięcy 8.


